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H a r r a r
W giównej kwaterze N«ęnsa

m ia s t o  t r ę d o w a t y c h
O b ra z życia abisyńskiego

N eg u s  H a i le  S e l la s ic  w y ru sza  
na f r o n t  północny, a żeby  osob iś ­
c ie  k ie ro w a ć  kontrataK iem . p rze ­
c iw  o fe n s y w ie  w łosk ie j .  G łów n a  
icdiidk k w a te ra  N egu sa ,  sta łe  cen 
trum  d z ia łań  w o jen n ych  pozos ta ­
je  w  H a r r a r z e  —  w  s to l ic y  m u ­
zu łm ańsk ie j  częśc i E t j o p j i ,  po ło ­
żone j  w  pobliżu  s ta c j i  D iredau a  
na jed yn e j  l in j i  k o le jo w e j ,  łą c zą ­
ce j A d d is  A b eb ę  z f ra n cu sk im  
portem  D ż ibu t i .  '

H a r r a r  j e s t  punktem  c en t ra l ­
nym w stosunku do tea tru  d z ia ­
łań w o jen n y ch  za ró w n o  w  p ó łn o c ­
ne j  p row im e j i  T i g r e ,  j a k  i p o łud ­
n io w y m  O gaden ie .  Stąd N egu s  mo 
żc n a j lep ie j  k ie r o w a ć  obroną sw e ­
go  państw a , będąc  jed n ocześn ie

zabezp ie c zon y  p rzed  atakam i w ło -  
sk iem i .pon iew aż  H a r ra r  le ży  po­
za s f e r ą  dos ięga ł  ności lo tn ic ze j  
W ło ch ów .

Z a łożen ie  g łó w n e j  k w a te r y  w  
H a r ra r z e  p odn ies ie  jes zcze  bar- 
a z .e j  zn aczen ie  tego  m iasta , k tó ­
re  z a jm o w a ło  n ie za przec zen ic  aru 
g ie  m ie js c e  z a ra z  po s to l ic y  A d ­
d is -  A b eb ie .  H a r r a r  jest. m ias tem  
n a jd z iw n ie js z y ch  kon tras tów .  O- 
bok sam ochodu n a jn o w sze j  m ark i,  
m ożna spotkać  odw iec zn e ,  n iem al 
p rz ed h is to ryc zn e  na rzęd z ia  uży­
w ane tu do u p ra w y  roli,  obok ka­
ra b in ó w  m aszyn ow ych  g w a r d j i  
N egu sa  —  dzidy, w łó c zn ie  i łuki 
oddz ia łów  w o jsk  pom n ie js zy ch  Ra 
sów.

Do H a r r a r  u od s ta c j i  k o le jo w e j  
w D iredau a  p ro w a d z i  56 km o- 
k ropne j g l in ia s te j  d rog i  M osty ,  
ledw ie  s ię  t r z y m a ją ,  g ro żą c  w  ka ­
żde j ch w i l i  z aw a len iem  —  t r z e ­
ba być  m is t rzem  k ie ro w n ic y ,  aże ­
by C ało  d o jech ać  autem do H a r -  
raru . Samocnod posuw a  się oar- 
dzo w o ln o  —  drogą  idą stada 
krów , tabuny  ow iec ,  m urzyn i z 
w ią zankam i chrustu lub pakam i 
na g łow ach .  C zęsto  te ż  m ożna u j ­
r zeć  następu jącą  scen ę :  c iem n i
żo łn ie rze  u zb ro jen i  w  karab iny , 
ubrani w  b ia łe  p łaszcze  e n e r g ic z ­
nie o p ró żn ia ją  d r o g ę :  za n im i po­
suwa s ię orszak, na k tó re go  c ze ­
le je d z ie  na m ule  c z łow iek  w  czar  
nym  p łaszczu  i o lb rzym im  f i l c o ­

w ym  kapeluszu. T o  k tóryś  z R a ­
sów  w ra z  ze św itą  przebyw-a do 
I la r ra ru .

P rz ed  Rasem  w szys tko  musi u- 
s tąp ić  z d rog i .  G dyby  samochód 
nie za t r zy m a ł  Się i nie o tw o r zy ł  
p rze ja zdu , zepennw toby  go  w  
przepaść, choćby  w ió z ł  p rzed s ta ­
w ic ie la  n a jp o tę żn ie js z e go  m oca r ­
s tw a  eu rope jsk iego .

H a r r a r  le ży  w  u rod za jn e j ,  p e ł ­
nej z ie len i  i k w ia tó w ,  dobnie . N a  
h o ry zonc ie  jed n ak  w id a ć  ju ż  p ia ­
ski s om a l i jsk ie j  pustyn i.  Od 
wschodu zam yka  do linę  c iemna 
l in ja  g ó r  Gundudo. Zda leka  c ze r ­
w one budynki m ias ta  w y g lą d a ją  
na jak ie ś  fa n ta s ty c zn e  budow le  
te rm itó w  N a d  n iem i— w  pałacem

podzw ro tn ik ow em  słońcu, b lysz 
cza  b ia łe  w ie ży c zk i  dwóch  m ina ­
retów .

Do ITan-aru w je żd ża  się p rzez  
w ie lk ie  d rew n ian e  bram y. Jest 
ich pięć Z ch w i lą  zapadn ięc ia  
zm ierzchu  s tra ż  zamyKa je  na cię 
żk ie  r yg le .  K u  cen trum  m ias ta  
p ro w ad z i  od bram  p ię ć  ulic , u ło­
żonych  w  ksz ta łc ie  gw ia zd y ,  no 
k tórych  z trudem  da s ię p r z e je ­
chać sam ochodem . Inne  ulice są 
tak  c iasne, że kom un ikac ja  jes t  
n iem oż l iw a .

Do rynku m ożna dostać  się t y l ­
ko p ieszo —  na sam ym  zaś r y n ­
ku je s t  tak g ęs ta  c iżba, że ledw ie  
w e jd z ie  w  n ią  E u rope jczyk ,  zaraz  
o toczy  go tłum kalek i t rędow a-
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A ta k  w łosk i  na A b is y n ję  zo­
sta ł r o zp o c zę ty  rów n ocześn ie  na 
trzech  f ro n ta ch -  północnym , 
wschodn im  i po łudn iow ym

N a  f r o n c ie  p ó łn o c n y m  lew e  
s k r z y d ło  w łosk ie  pod d ow ó d z­
twem  g e n .  Sa n t im  uderzę, ło na 
A d i g r a l  i En t isc io ,  c e n t ru m  w ło ­
skie n o d  d ow ó d z tw em  g ° n  M ara  
» i g n a  za la ko w a ło  A d u ę .  praw e  
z a ś  s k r z y d ło  ruszy ło  w kierunku 
A k s u m

O p ór  s ta w i ły  W ło ch om  oddz ia ­
ły  Rasa Seyoum a. k tóre  po aa żar  
tych w a lkach  pod A d ig ra t cm ,  A- 
duą i A ksu m  co fnę ły  się nie w y ­
da jąc  w a ln e j  b i tw y

T r z y  c za rn e  s t iza ik i  na nasraj 
m ap ie  ( n a  pog ra n iczu  E r v t r e i )

w skazu ją  k ie run ek  o f e n s y w y  w io  
sk iej.  C zw a r ta  s trza łka  zaznacza  
k ierunek  m arszu  lew eg o  sk rzyd ­

ła po zdobyc iu  Adi-AJfllu.

W  te j  ch w i l i ,  na f r o n c ie  północ 
n y m  c o fa ją c e  Się oddziały nbi- 
syusk ie  skup ia ją  s ię  na południe  
od A du i.  W ło s i  — na lew em  skrzy  
d le—  posu w a ją  się w  k ierunsu 
M a k a lle ,  na p ra w em  zaś —  w  
kierunku m asyw u  g ó i - K . e g o  Ras 
Duszop, zb l iża ją c  się ju ż  do A b ­

lu A d d i .

O fe n z y w a  w ioska  za a ta k o w a l i ,  
jak  w idać  z mapy, p ro w in c ję  T i g -  
re. Ukh.d w a rs tw  w skazu je ,  iż 
'A łosi. w jsu n ąw .-zy  się z do l iny  

jrzeki M areb  n iu łie l i  w sp inać  się 
I na w zn ies ien ie .  na k tórem  le,.ą

t r zy  m ia s ta :  A d ig r a t ,  A d u a ,  A k ­
sum. O becn ie ,  po zdobyc iu  tych 
punk-ow , m a ją  d ro gę  o ty le  ła t ­
w ie js zą ,  że  bedą  z s tę p o w a ć  z  g ó ­
ry ku do l in ie  rzeki Takazc .  Cen 
trum  n o w ego  oporu  ab isyń sk ie ­
go będz ie  p ra w d op od ob n ie  Gon- 
dar, s to l ica  p ro w in c j i  A m h a ra .

O s ta tn ie  depesze  donoszą  o 
k o n t ro fen s yw ie  ab isyń sk ie j .  P o ­
dobno m ia ła  one d o p ro w a d z ić  ao 
odeb ran ia  op isan ych  w y ż e j  punk 
tów P o za tem  A b is y ń e z y c y  w yk o ­
nali f la n k o w e  uderzen ie ,  które  
m ia ło  d o p ro w a d z ić  do za ję c ia  ty 
łów  w łosk ich. K on tra ta k  ab isyński 
(n a  zachód od A k a u m ł p ro  w adz i ł  
Ras  Seyoum  z 12 tys. ludzi. Z po 
m ocą  idz ie  mu R as  Kassa, r o t  po 
r zą d za ją c y  s i lną  g ru p ą  w y p a d o ­

wą. G ran ica  E ry t r e i  tw o rz y  na 
m ap ie  przy rzt-ce Takaze ,  n ieda ­
leko Sudanu a n g ie lsk iego ,  kąt, 
dz ięk i k tóremu od d z ia ły  Rasa  K a  
ssa, kon cen trow an e  na zachód  
od R as  Daszan, m a ją  b l iżs zą  dro 
g ę  do g ra n ic y  w ło sk ie j .  N a  tym 
w ła śn ie  te r en ie  r o z w i ja  s ię ude­
rzen ie  ab isyńskie .

N a  wschodz ie ,  na p og ra n ic zu  
w łosk ie j  Son ia ! j i  i A b i s y n j i  ozna 
czony je s t  p ow ięk s zon ą  s trza łką  
k ie runek  d ru g ie g o  zasadn iczego  
ataku w ło sk ie go  pod górą  Mussn 
- A l i  ( lu b  M u s s a l i ) .  Z m ie rza  on 
do p rz e rw a n ia  kom un ikac j i  Ad ­
dis . A b eb y  z portem  Dżibuti, 
skąd id z ie  jedyn a  l in ja  ko le jow a  
do s ;o l ic y  A b is y n j i .

N a  południu  W ło s i  a ta ku ją  pro

w in c je  Ogsderr i Ga l la ,  (k ie ru n ek  
a ta ków  07naczony s t r za łk a m i ) .  
W łos i zdoby l i  Do lo ,  s t ra c i l i  na­
to m ias t  U a l  - U a l K o ło  U a l  - 
U a l le ż y  G e r lo gu b i ,  a je s zc ze  da ­
le j na j io łudn io  - zachód G ohar  
—  ce le  wdoskich a taków  lo tn i­
czych .

W  G g a d en ie  w a r to  zw ró c ić  u- 
w a g ę  na H a r ra r ,  s to l ic ę  te j  p ro ­
w in c j i ,  a za razem  g łó w n ą  abi- 
syńską k w a te rę  w o jen ną . Charak  
te iw s ty c zn y  je s t  k ierunek  rzek  w  
p ro w in c j i  Gala . W id a ć  w y r a ź n k , 
że w g łą b  pus tynne j  G a l i i  O gade-  
nu W ło s i  m oga posuw ać  s ię  tc lko 
do l in am i rzek- W eb i  M ana ( i  j e j  
d o p ły w ó w )  i r zek i W e b i  Szebc lc

tych, w y c ią g a ją c  ręce  po datkk 
D rogę  m ogą  uto row ać  jed yn ie  k i ­
j e  p rzew odn ików

I l a r r a r  je s t  m iastem  tr ęd o w a ­
tych. T rą d  w  A b is y n j i  szerzy  s ie 
zas trasza ją co ,  pon iew aż  A b isyń -  
czycy  nie lę k a ją  się trądu , u w a ża ­
ją c  go  za chorobę  d z iedz iczną ,  wy­
s tępu jącą  w odstępach  50 i 100 
lat. T rę d o w a ty ch  ani się n ie  leczy , 
an i nie odoz ie la  od resz ty  ludnoś­
ci, k rążą  w ię c  swobodn ie , rozno 
sząc g ro źn ą  za razę .W  p rzekonan iu  

A b is y n c zy k ó w  z  trądu p o t ra f ią  
u zd row ić  ty lko  znachorzy ’ , a żabie  
g iem  n a jra d y k a ln ie js z y m  ma być, 
zap o b ie g a ją c ym  zarażen iu  —  w e ­
dług m n iem an ia  dz ik ich  p lem ion 
—  kąp ie l  w e  k rw i  tuby lców .

W  H a r ra r z e  op ieku je  s ię  t rędo ­
w a tym i f ia n c u s k a  m is ja  k a to l ic ­
ka pod k ie run k iem  O. C h a r le ‘ a. 
K i lk u se t  n ie s zc zęś l iw ych  m ieszka  
na te ren ach  m isy jnych , lecz  je s t  
to o c z y w iś c ie  k rop la  w  morzu.

H a r r a r  pos iada  p ew n e  pozory  
now oczesnośc i  J es t  w  n im  naw et 
hotel, a le  .. w ła śc ic ie l  ho te lu  nie 
p r z y jm u je  zap ła ty  w  m onec ie  eu­
rope jsk ie j .  Żąda sreb rn ych  ta la ­
rów  M a r j i  T e resy ,  taka je s t  bo­
w iem  o b ie g o w a  moneta ab isyń- 
ska.

W  jak i  sposób w y b i t e  w  au- 
s t r ja ck ie j  m en n icy  w  r. 1880 ta ­
lary t r a f i ł y  do A b is y n j i ?  A u s t r ja  
po zdobyc iu  W e n ec j i  s ta ła  s ię  jed  
nem z g łó w n y c h  m ocarstw , utrzy­
m u jących  b lisk ie  stosunki hand io  
we z k ra jam i W schodu, K u p c y  au- 
s t r ja c c y  r e g u lo w a l i  s w o je  rachun 
ki w  ta la rach  M ary i T e resy ,  w p ro  
w adzon ych  w  1751 roku. Ł  b ie ­
g iem  Łat p c zy c ja  te j,  w  E u rop ie  

I dziś  ju ż  m u zea lne j  m on e ty  tak się 
um ocn iła  na W schodz ie ,  ż c  w p r o ­
wadzony- w  1924 r. ta ia r  arabski, 
o raz  w cześn ie jszy  ta la r  w łosk i  
nie zd o ła ły  u trzym a ć  s ię w  A b i s y ­
nji X a  ta la ry  M a r j i  Teresy  
t rw a ł  c iąg le  popyt,  w ięc  m ennica  
w iedeńska n ie  p r z e r y w a ła  ich b i­
cia. Od r. 1751 do 1931 'w yb ito2w  
W ied n iu  245 m i l jo n ó w  łlaTarów, t  
c zego  w iększe  c z ę ś ć , z n a jd u je  s ię 
dziś W’ A b is y n j i  K u p cy  ab isyń$cy  
u b iega ją  s ię  o zap ła tę  ta la rach , 
uwirż. i jąc  za p e łn ow a r to śc io w e  
ty lko te m onety ,  w  k tó rych  punk­
ty na sp ince  sukni i na d jadem ie  
w  w iaerunku K ró low e j  n ie  są z i -  
tarte .  W  H a r ra r z e  Żydz i  i O rm ia ­
nie w y m ie n ia ją  ta la ry  po kursie  
jeden  ta la r  =  6 f l a n k ó w .

Ż yc ie  w  H a r ra r z e  j e s t  tan ie .  
Z iem ia  j e s t  u rodza jn a ,  p ra ca  ta­
nia i w ła ś c ic ie l  setki ta la ró w  mo­
że ju ż  być  uważany- za zam ożn e ­
go. Do H a r ra ru  —  punktu ta ig o -  
wego  —  m u rzyn i p rzyn oszą  z 
n ie js c o w o śc i  od leg ły ch  o dz ies ią t  
ki k i lo m e tró w  W ią zan ia  z ie iska  
zw a n ego  ,kat“ , a żeb y  j e  sp rzedać  
;a k i lka  centów , od d a ją c  p rzed ­
tem po low e  sw ego  zb ioru  u rzęd n i­
kom m ie jsk im  p rzy  b ram ach  H ar -  
raru. ja k o  op ła tę  ta rg ow ą .

Z rośliny- ,,kat“ , w y ra b ia ją  Ab i-  
syńozycy  napó j,  za s tęp u jący  api- 
syńskim  w y zn a w co m  koranu, za ­
kazane p rzez  p ro roka  w in o  i w ó d ­
kę. N iew o ln ic y ,  k tó rych  m im o o- 
f i c j a ln e g ó  skasow an ia  n iew o ln ic ­
twa, j e s t  tu ta j dużo, nam ię tn ie  
p i ją  „ k a t “  i często  w id z i  s ię  ich, 
jak  p rz y  p ra cy  na polu r zu ca ją  
się na z iem ie  i p o g rą ża ją  w  stanie 
ekstazy

H a r r a r  j e s t  m uzułm arisk iem  
centrum  Abisy-n ji.  W p r a w d z ie  ko 
b ie ty  nie noszą c za r c za fó w ,  m ężc  
w ie  Są karan i za b ic ie  żon, a l t  od ­
rębność H a r ra ru  j e s t  tak  silna, 

i e  j e g o  ludność ż y je  o d s ep a ro w a ­
na od ludów  p o łu dn iow ych  p r0- 
w in ey j  A b is y n j i ,

C z \  m o ż n a

Przepowiedzieć śmierć!
Znan y  b io lo g  B ern s te in  zapew ­

nia nas, że  tak. N a tu r a ln i e  nikł 
nie chce  s e r jo  u w ie r zy ć ,  a  jednak 
j e g o  tw ie r d z e n ia  m a ją  p ew ne  p o ;  
s taw y . O tó ż  s tw ie r d z i ł  po zbada- 

\ niu 5.000 pa r  ócz, że  m oże  na t « j  
pod s taw ie  m n ie j  lub w ię c e j  śc iś ­
le  ok reś l ić  datę śm ierc i .  U d o w o d ­
nił, że  około 50-tki e lastyczność 
soczew ek  ocznych  słabnie, w skr  
tek  c zego  sta jem y s ię  dalekow i-  
dzanti. Im  w c ześn ie j  za tem  dal.e- 
k ow zro czn ość  zaczyna  się, tem 
w cze s h ie j  n a stępu je  ś imcrć.


